GIZA R" WCIĘCIA "IT a RANKA Z, 
z KRAKOWA pnia 22 LUTEGO 1829 ROKU w NIEDZIELE: 


2 Warszawy d. T4 Lutego. 


J. ©. Mość Wielki Kiążę Michał przye 
bj? do tuteyszey stolicy. 


BANK POLSKI 

W dalszym ciągu oŃwieszcześ swych 
«dnie £6 Kipca, $ Września i 22 Peździere 
mika r. s., przez które Bank ogłosił, iż wy” 
ziiann Biletów Kassowych na gotowiznę i na- 
wzajem gotowizny na, Bilety urządzoną" zosta» 
ła po wszystkich Kassach Skarbowych , tu- 
dzież po Kassaelr Mieyskich w miastach Wos 
iowódzkich i Obwodowych i wszystkich U- 
rzędach Pocztowych. 

Podaje ninieyszem do publiczney wia- 
domości, iż Kommissyija Rządowa Spraw We- 
wnętranych i Policyi roztigznęła podobnąż 
wymianę Biletów Kassowych do wszystkich 
Kass Mieyskich pod jey zarząiłzeniem zosta- 
iących; Kommissyia zaś Rzadawa Przychodów 
i Skarbu upewaźniła Magazyn Solny w Krae 


kowie nietylko do przyjrhowania Biletógg 


Kassowych w opłacie ze sul tam sprzed 
na, ale nadto do wymiany tych Biletów 
gotowiznę i Bawzaiem goron ma Bilety. 
Ogłasza Bię przytem, iż Bank wymie- 
mia na gołowiznę, bez maymaniayszego antrus 


dzenia, Filety Kassowe nawet poplamione 
uszkodzone lub podarte, byleby tylko rożpoa 
znać na rich można było cechy stanowcze. 
W Warszawie "nia 10 Fhltego 1829 r. 
Radca Stanu, Prezes: 
(podpisano) Endwik Hr, gelski. 
Sekretarz Jeneralny: 
(podpisano) Hassmann. 


Professor Hr. Skarbek ogłosił w. gazetach. 
tuteyszych odezwę dó przyiacioł ludzkości, © 
zasiłek ma zaprowadzenie instytutu, opiece 
moralnie zaniedbanych dzieci: poświęconego. 
n Udałem się, mówi,'* z prośbą do rżądu, 
w zamiarze uzyskania pozwolenia zawigzania' 
dobroczynnege stowarzyszenia, maiącega się 
zaiąć opieka nad temi dziećmi, Których ro” 
dzice dla ubóstwa, niedbalstwa lub zepsucia” 
swego, w moralnem zaniedbaniu zestawiałą, 
i takich , ktbra z tege powodu dopuściły się 
iuż przestępstw , prawą towarzyskie i oby- 
esayność obrażaiących, Rada administracyina 
królestwa raczyła się przychylić do tey prośby 
3 usiane postanowieniem swoiem 

ia 20 zbia r. b. do egłoszenja odezwy 
do”osbb dobroczynnych, o przyczynienie się 


przez składki dobrowolne do zamierzonego 
założemia instytutu dia poprawy moralney 
dzieci występnych. * 


igyd 

O rodzaių składek ug ten instytut mówi 
Pan Skarbek : '* Każdy zapisuiący dar dla in- 
stytutu, poczytany zostanie za członka do- 
bsoczynnego stowarzyszenia , byleby dar ten 
wyrównywał wartości 50 złp. rocznie przez 
lat 10 ciągłe dostarczanych. Dary mogą być 
troistego rodzaiu : 

1. Zapisy kapitałów iakieykolwięk bądź 
wielkości na raz ieden. 

2. Zobowiązania płacenia rocznie, kwar- 
talnie lub miesięcznie przez pewien przeciąg 
czarn iakieykolwiek badź kwoty. 


8. Zapisy rocznych dostaw zboża, legu- 
miny, chleba, drzewa, odzieży, obuwia j 
innych artykułów potrzebnych dļa «ycho- 
wańców instytut 

Każda zapłapana ofiara, przez pisma pu- 
bliczne ogłoszofia zostanie; a gdy wielkość 
uczynionych darów odpowie pięrwszym po- 
trzebom do.nu poprawy nąyruniey na lat dzie- 
sięć , w òwczas zaproszeni zostana wszyscy 
uczestnicy dobroczynnega stowarzyszenia, do 
zębrania się na publiczne posiedzenię, na 
ktdraby E pomiędzy siebie stały dozór domu 
poprawy dla występnych i zepsutych dzieci, 
i opiekunów cyrkułowych , mgiagych się za- 
iąć losem ubogich dzieci, dlą iakich badź 
przyczya moralnie zaniedbanych wybrali, 

Teraz spisane tylko zostaną ofiary 1 skład- 
ki pobór ich zaś nastąpi dopiere pa zawiąza- 
niu stowarzyszenia j po urządzenia kaszy ise 
go, a to w terminach przez samych dąr czy” 
niących ozuączpnych. Dary zaś mnieysze, ia- 
kieby kto bez chęci nąleżenia do stowarzysza” 
nia teraz chciał uczynić , iako i ofiary bez- 
imiennie przysyłane, oddane zostaną natych- 
miast do Towarzystwa oszczędziikćj ; ażeby, 
nup zawiązanie stowarzyszenia ntecznio- 


he będęie, bezkorzystnie nie pozosiąwąły. 3, 
Tee aaa 


Wy'qtek m listu piranego z Berlina do 
Kamie:ica dnin 30 (18) Wrzesnia 1828 r. 

Wszakże do nayważnieyszey rzeczy , 
którem widział w czasie teraźnieyszego po- 
bytu mego w Berlinie, należy bez watpienia 
zebranie tylu uczopych, w gelu poznania się, 
zbliżenia, udzielenia sobie wzaiemnego wia- 
domości i odkryć, a szczególniey w celu zało- 
żenia Towarzystwa, którego prace i badania, 
znacznie się przyczynią do postępu nauk przy- 
redzonych. Gazety kraiowe nunsiały cię za- 
pewne, kochany przyjacielu, uwiadomić e 
tym zieździe naturalism i lekarzy. Przesy: 
łan ci niektórę w tey mierze szczegóły, w 
tem przekonaniu, że cię przylemnie zaigą 
zdołaią, chociaż może niedostetecznemi się 
wydadzą, 

Ną dzień 8 Września r. b. publiczne 
pisma zaprosiły yczonych rozmaitych nara 
dów, a szezególniey Niemców , na wspólaę 
zebranie się Towarzystwa , które tu noH na: 
zwisko Towarzystwa Niemieckich Badaczów 
Matury. Do 500 członków zgromadziło się 
na czas oznaezony z całych Niemiec, 2e Sawe» 
cyi, Finlandyi, z Anglii i innych kraiów. Z 
Warszawy był Jarocki, Posch i Colberg: ą 
Krakowa P, Oestereicher; z Petersburga Pań 
Reyman archiater w Państwie Ressyyskiem ; 
z Wołynia Dr. Karol Raczkowski, ktdrego 
toż Towarzystwo członkiem swoim miano» 
wało. O godzinie 10tey utworzyło sig posie: 
dzenie; Humboldt, sławny z prac literackich 
i przedsięwziętych podróży, iako Prezes zaą 
gaił śessyia, iuż to pedziękowaniem całon= 
kom, źe się ziechali, iuż to skreśleniem po» 
trzeby doskanalania nauk przyrodzonych i 
Lichtenstein, także uczonemu 


dycyny. 
u znajomy, przeszytał i opowiedział pos 
k, jakim się odbywać będą sessyie. Pos 


tem rozpoczęło się czytanie. Każdy autor sam 
ewoię pracę czytał, i to podług porządku, iai 
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się do tego rapisał. Tak na pierwszey , iak 
i na innych sessyiach, naywięcey Czytano 
rozpraw geegnostycznych. Pierwszego dnia 
Pusch, Professor Minerałogii z Warszawy, 
miał rzecz wybornie wypracowana: © pokła- 
dach ziemi w Polsce. Po skończoney sessyi 
zaprosił Humboldt wszystkich członków na 
herbatę na godzinę &ma wieczorem do sali 
teatralnsy. Piękna 1 wspaniała gala, dwa ra- 
2y tyle osób obiadby mogła. Król raczył u- 
myślnie z całą swoią familiig ziechać na ten 
dzień, lubo był zaięty w Szlasku. Wszystkie- 
go było podostatkiem i to wszystko Króle- 
wskim kosztem. Król z fatniliia siedział w 
łoży, przyymowa! spełniane zdrowie i sam 
ie speśniał. Potem Następca tronu zeszedł do 
sali; tain go wszyscy otaczali, i z kilkoma 
Więcey niź dwie go- 
Przez na- 


łaskawie rozmawiał. 
dziny cała kompaniia się- bawiła. 
stępne siedm dni posiedzenia odbywały się 
regularnie od godz: 10tey do Zgiey. Pa skoń- 
czopey sessyi szli wszyscy razem do wspólne 
go.stołu na obiad, do ogromney ssli w woy- 
skowym budynku za miastem (Exz2rcierhaus). 
Kompaniia ta warta byłą widzenia; 24 stoły 
po 24 osób mieszczące, pięknie, ubrane w 
kwiaty, owoce i drzewa, kosztównem ordos 
bione nakryciem, miiy sprawiały widok dla 
oka; a wesołe twarze tylu znakomitych i pó- 
ważnych osób, wspólnie udzielanie się, o% 
twartość w mowie, uprzeymość, przystoyność 
i porządek zaymowały umysł i serce. Miło 
było widzieć, jak nauka i praca wszystkich 
łiednoczyła i nieiako spokrewniła, Rzadkiey 
uprzeymości Humboldt rad był z kaźdym ro* 
zmawiać; równie uprzeymymi, równie wol- 
nymi od wszelkiego pedantyzmu, któgego 
prawdziwa nauka nie potrzehuie, okazali sę 
Berzelius , Martius, Huffiand , Kreysig, Gröffa 
Horn i inni. Posłowie zagraniczni, nay pier- 
wsi w kraiu urzędnicy , radzi byli biesiadować 


wspólnie. Wolno było hawet członkom pfzye 
pronadzać obce osbby za szczególna do tego 
karta: z czegom i ia kotżystał. Wiele także 
kobiet zdobiło te stoły. Po skończonymi oe 
biedzie, każdy z członków składał antrepte- 
herowi 2ł. Pol. 4. Na przedostatnim obie- 
dzie Towarzystwo śpiewaków z róźnych urzę« 
dników i uczonych złożone, Śpiewało wósołe 
pieśni, anakreontyki i inne krotofilne kawał. 
ki dla wspólnego uweselenia się. Ogromny 
kielich pozłacany stał przed naystatszym śpie- 
wakiem, iako iego godło. Do naycelniey- 
szych rozpiaw ha posiedżeniach czytanych 
należą: Rozprawa Berzeliusza “o Platynie i Iry- 
dium, i oich zinnemi metalami połączeniu, 
Człowiek ten wielkie ma poważenie; dosyé 
ieszcze młody, żywego ułożenia; bez nay- 
mnieyszey pedanteryi ; Martuus z Monachi» 
um , sławny naturalista , czytał, i rysunkiem 
i figura wyróbłona stwierdził architektoniczną 
roślin budowę. Rozprawa sławnego Okena 
takŻE nakręcała naturę do pewney tegularnn= 
ści. Dowodził on, Że budowa wszystkich 
Części ciała ludzkiego, 4 szczególniey iego 
fundamentu, to iest: skieletu, odnosi się za- 
wsze do liczby pięciu. Uważano to, ile miar- 
kować moglem , racżey iako lusus ingenii, 
aniżeli iako rzecz, 2 któreyby korzyść; dla 
nauki wyniknąć mogła, Ale pięknie i gład- 
ko tłumaczy się Oken. Reinvart czytał z u- 
niesieniem wyiatki z podróży sweiey do wysp 
Archipelagu i Jawy. Stał się on ofiarą ciekas 
wości badacza; wybuch lawy wulkanu uszkge 
dził mu nogi i dziś ż trudnościg chodzi. Czya 
tano o konserwowanin preparatów obfituige 
cych w galaretę. O innych rozprawach geo* 
gnostycznych, o elektro-megnetyzmie, o ana- 
tomii porównywaigcey i t. d., nie wspomnę, 
bo bvłoby przeszło granicę listu. Udzielam 
ci, ilem zachwycił, ai to choć niedokładne, 
racz przyigć za dobre, iako od profane. Nie 
s( 
a 


gedno pewnie pismo z powodu tego zgronia- 
dzenia i czytanych tuwozpraw na Świat wyy- 
dzie. Rząd okazywał wiele względów dla 
członków Towarz: którzy meli zielone bilety. 
Bilet tea służył nierako za patent, za ktorym 
wszystko, co ieat ciekawego w Berlinie, wie 
dzieć można było; za wyrażpyga bowiem 
rozkazem Króla, każdemu badaczowi natury 
wolno było bydź wszędzie, i wszędzie uprzey” 
mie i dobrze był przyymowany, WUwelniono 
ich nawet od mełdowania się policzi i innych 
porządkowych formalności. Po skończeniu 
posiedzeń większością głosbw postanowiono: 
iż na rok przyszły zgromadzi sią towarzy- 
stwo w Fe delbargu. 


Z Odessy d. 47 Stycznia D. K. 
(Z Dziennika Odeskiego.) 


Z rozkazu Zwierzchności podaie się do 
wiadomości o chwalębuym postępku Karai- 
znów , zamieszkałych w Guberni) Tauckiey 
w mieście „Eupatoryi. 
wdzięczność ku Monarsze, za potwierdzone 
i rozszerzone ich prawa ji prerogatywy, ofiar 
kowali oni 4000 rubli assygnacyami pa rzecz ra- 
nionych woyskowych, którzy wychodzić bę- 
da ze szpiłalów Odeskich. 

Temperatura znacznie się złagodziła. 
Zimno które nam dokuczało przez dwa tygo” 
dnie. teraz ių bardzo zwolniało.  Nastały 
wiatry, i śniegi zaczynąiją topnieć. Powoli 
znikaią lody, które okrywały przystań, a ny 
wychodzimy pa bulwark, aby patrzeć zga- 
leka na wzmagaiąco cię bałwany morskie z 
taka radością, iakbyśmy szji ma spotkanie 
fławnego przyjaciela, Podróżni przybywaigcy 


g północy żałują sarny; ale my przywykli = 


do łagodgey zimy, cieszymy sig odwilżą, 
tam więcej , że domy nasze nie sg, tak iak 
pa pbłnocy, zaopatyzone od ziąuna; opał wie- 
ls kosztuja, A madto bydło nasze nie możs 


. 


Przez gorliwość i 


znieść zbytecznych mrozów. Z resztą polu- 
biliśmy ciepło i na samo wspomaienio ze» 
szłey zimy dreszcz nas przeymuie. 


Dnia 29 Grudnia o 5 wiorst od portu 
Odeskiego , pokaz.ł się ieden bryg Sardyń- 
ski pod Kapitanem Riwalti, płynący od Stam- 
bułu. Gdy mrozy ścisnęły, statek ten za” 
marał i nie mógł się ruszyć uni tam anı naa 
zad. Jeden z raaytków tego okrętu przybył 
piechotą do kwarantanny 1 złożył tam listy 
i papiery. Pan Milanta, Konsul Jeneralay 
Sardyński, wezwał natychfmast kupców in-. 
teressowanych , do dania pomocy w wyładoe= 
waniu okrętu; właśnie gdy preez kilka dni 
myślano, iakich środków do tego użwć, leke 
ki wiatr południowy złagodził stan powie: 
trza, wielka bryła lodu, w którey stę zatrzy- 
mał bryg Sazdyński, oderwała się od innych 
i wraz z nim zniknęła z oczu. Tegoż są- 
mego wieczora z inurów twierdzy widziano 
iuż rzeczony statek pod Żaglem, a zatem. wole 
ny od lodu, lecz niewiegay dokąd się udał, 


Z Tyflis d, 12 Grudnia D. K. 
(Z Ruskiego Inwalida.) 


Nieulegała PRossyi wielka część Chańe 
stwa Awarskiego, należąca do małoletniego 
władzcy Abu-$ułtana, wykonała przysięgę 
na wierność poddańsliwa Jego Cesarskiey Mo- 
ści, Po dopełnieniy tego uroczystego obrzę- 
du, nowo poddany wwładzga Awarski dawał 
wspanialy obchóć , wwaigcy przez dni kilka 
po sobie nastepuiących.  Uezestnrkami obe 
chodu byli wszyscy więcey do niego zbliżee 
ei znaksmitsi starszyzny, tak podległego 
jemu naródu, iako 1 sasiednich płemioń, 
przybyłych ż powiRszowaniem Abu- Sułtance 
wi dọ Ghunzskyu, głównego mieysca iege 
przemieszki wania, ik K 
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Z Paryża d. 3 Lutego. 


P. Royer-Collard mianowany został Pro- 
zesem Izby Deputowanych i miał wczoray 
osobne u J. K. Mci posłuchanie, a wczoray 
Xiażę Pokgnac. 

Liniiowy okręt Miasto Marselia przybył 
dnia 28 Stycznia z Navarino do Tulonu, i 
przywiózł 500 żołnierzy z naszego tvoyska w 
Morei. Zasłaniał on kilkanaście przewozo- 
wych statków, które z woyskiem do Marselii 
płynęły. 

Ibrahim Basza został po obiedzie, na 
którym znaydowali jsię nasi Badacze staroży- 
tności Parisset, Champollion i Pułkownik Ju- 
clieraux de St. Denis, paraliżem tchnięty, 
ale prędkiem upuszczeniem krwi uratowany. 

List z Brestu donosi pod dniem 30 Sty- 
cznia, iż zawinęły tara 4 przewozowe okrę- 
ży, które z 630 wychodniami Portugalskiemi 
pod rezkazami Jrnerała Saldanki z Plimut 
dnia 6 Stycznia odpłynęły. Okręty te przy- 
były dnia 16 cówno z Świtem przed Tercei- 
rę i zawinęły do zatoki Praya. Chciały lud 
wysudzić na ląd, ale dwie Angielskie frega- 
ty nie dopuściły i iedna z mch wystrzeliła 
do okrętu, na którym znaydował się Saldan- 
ha. Drugi wystrzał trafił do okrętu, poległ 
zaraz ieden Portugalczyk, a druga załwty zo- 
stał od rozszczepnnego drzewa; gdy iednak 
okręt wywiesił banderę ratunku , „ustało steze. 
łanie. Jenerał Saldanha wsiadł 'na szalupę i 
udał się na okręt dowodcy Angielskiego, któ- 
ry mu oświadczył, iż działa wedle rozkazów 
rządu swojego. Widząc Saldanha, Że nicze- 
go spodziewać się mie może, zaprofestował 
się nayuroczyściey przeciw takowemu postę- 
powaniu,a dowodca Angielski poświadczywszy 
pdebranie protestacyi , kazał mu powiedziać, 

z fe udać śię może, gdzie mu się podoba, ále 
-odpfowadzą go dwit' fregaty. Gdy Saldanha 
oświadczył , já udag siy chce do Framcyi, od- 


prowadciły go więc fregaty aż do wysokości 
przylądka Finister i tak zawinął dnia 30go 
Stycznia do Brestu. Dnia 1 b. m. nadeszła 
tu przez telegraf o tem pierwsza wiadomość, 
i Kawaler. Barbossa , sprawuiący tu interes- 
sa Portugalii, wysłał zaraz swoiego sekreta- 
rza poselstwa do Londynu, dla uwiadomiee 
nia Margr. Palmellę o tem zdarzeniu. Pre- 
fekt morski w Bigst przysgł dobrza wycho- 
dniów, co rząd pochwalił i nakazał dostar- 
czać im wszystkich potrzeb, poki inaczey 
nie rozrządzi, 

Minister merski z rozkazu Króla prza= 
słał Prezydentowi miasta Bordeaux zbiór 
mapp, planów i hydrogcaficznych rysunków, 
ażeby tama złożone zostały w bibliiotece pu- 
bliczney dla użytku młodych żeglarzy. 

W całey Francyi nie wychodzi teraz iak 
4ry przeciwnych konstytucyi Gazet, to iest 
Gazeta Francyi w Paryżu, Dziennik w Puye 
de Dome, Dziennik północnego departkmek= 
tu w Lil. Ostatnim opiekuie się Kardynał 
Glerment-Tonnere. 

Pan Fenin, aptekarz w Cambrai, bie- 
gły bardzo chemik wynalał bardzo prosty 
sposób nadania rzepakowemu oletowi smoku 
i własności oliwy Brabanckiey. Temuż win- 
no gospodarstwo wieyskie wynalezienie bar- 
dzo trafney machiny do robienia masła. 

— Dnia 6 — 

Dnia 4 prezydował Król w radzie Mipi- 
strów , która 6 godzin trwała. | 

Baron Pasquier odczytał wczoray w Iz- 
bie Parów ułożony przez wyznaczona kom- 
missyią odpowiedni adres na mowę Królawskg, 
który Izba znaczną większością przyjęła i wy- 
znaczyła kominissyjg do złożenia go J. K. M: 
Proiekt do takiegoż "adressu będzie dziś 
Izbie Deputowanych odczytany. Zamysł nie- 


'których ezłonków namienienia w-nim cokol- 
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wiek o Portugalii, o któtey w mowie Króle- 
wskiey niema wzmianki , cofniony został. 

Margr. Dreux-Breze został po zmarłym 
swem oycu Wielkim Mistrzem obrzędów. 

Dziś Xiażę Mortemart odieżdza do Pe- 
tersburga. 

Dziennik Sporów zawiera protestacyją 
Jenerala Saldanhi przeciw postgpieniu Angiel- 
skich fregat pod Terceira. 

Dnia 1 b. m. odbyło się tu pod prze- 
wodnictwem Hr. Fingal zgromadzenie An- 
gielsko Irlandzkich Parów , którzy uchwalili 
Składki dła Katolików TIrlandskich. 

Akademiia Francuzka obrała iednomyśl- 
nością na wezorayszem posiedzeniu człon- 
kiem swoim w mieysce P. Piccard, P. Ar- 
nault. 

Mocg rozporządzenia Królewskiego z 
dnia 1 b. m. powołanych będzie do służby 
woyskowey 60,000 popisowych z klassy 1828 
roku. Do tgo Lipca listy ich wyboru mu- 
szą bydź zakończonej ale czas wniyścia ich 
do czynney służby nie iest ieszcze oznaczo- 
ny. Ludność całey Francyi wynosi podług 
urzędowego podania od 1827 roku 31 mill. 
853,394 dusz , tak, iż niemal na 350 dusz ie- 
den przypada rekrut. Największą ich liczbę 
dostawia Departament Sekwany, (1909) a 
naymnieyszg Departament wyższych Alp 
(236). 

W Verdun umarło kilka osób na wściee 
kliznę. 

Z Madrytu d. 27 Stycznia, 


Balletyny 0 chorobie Królowey, które 
do dnia 25 b. m. dochodzą, głoszą , iż Kró- 
lowa dnia 25 dzień i nuc bardzo dobrze prze- 
pędziła i przeszło ry godziny nie leżała w 
łożku. Gorączka zupełnie ustała. 

Z rapportu Ministra skarbowego do Kró- 
la pod dniem 17 Gxudnia okazuię się, żę 


"z powódu odkrytego spisku. 


rozkrzewłenie w Hiszpanii kokczenili od rites 
iakiego czasu znacznie postąpiło, bo w roku 
zeszłym zebrano iuż 28,106 funtów suszonty 
kokczenili, a 17 tak zwaney miałkiey. 

Za pośrednictwem Francyi nastąpić isto» 
tnie ma u nas powszechne przebaczenie, od 


którego wyiętemi tylko będą Jenerałowie Qui- 


roga i Lopez Banos, tudzież członki rejen- 
cyi Sewilskiey. 

Stosownie do rozkazu Gobernatora Ma- 
dryckiego, wszyscy officerowie na nieogranie 
czonym urlopie zostaiący, bawiacy w Madry- 
cie, i nie będąc tu zrodzonemi lub krewnych 
nie rnaiący , muszą oddalić do mieysc, w 
których się rodzili lub. do krewnych, Iob 
gdzie zechcą, byle o 14 mil od Madrytu. 


Z Lizbony d. 25 Stycznia. 


Zdaie się, że Królowa Matka nakoniee 
przemogła i cała administracyia składać się 
będzie z iay stronników. Wymienione żaź 
sg członki, które zayma mieysce dotychcza- 
sowych M nistrów. 

Gazeta dworska oprócz podwyźszeń woj- 
skowych nie zawiera nic ważnego. Kapitan 
Caldeira, który w nocy dnia 10go wstrzymał 


bunt morskich Żołnierzy , wyniesiony został 
na majora, 


Don Miguel nie pokazał się ieszcze po 


chorobie. Do Belem i Ajuda posłano wiele 
dział. 


W Porto uwięziono doia 16 wiele osób 
Tamże zacze» 
Daig sadzić dawnych za bunt więźniów. 

Rząd Don Miguela wezwał formalnie 
dowódcę fregaty Francuzkiey Tetydy, aby 
mu wydał .P. Ferreira Borges, sgdząc, iż 
znayduia się na iego okręcie, co ieśli nie 
nastapi, ma natychmiast odpłynąć. Kapiram 
fregaty odpisał wcale lakonicznie ; “ stéig 
tu z rozkazu Króla Francuzkiego i za iege 
tylko zezkazęm odpłyną: » 


haen ad 
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Z Londyne d- 8 Lniego. 


Wczoray popołudniu dawał J. K, M. w 
zamku Windsorskim posłuchania, po których 
nastąpiła tayna rada, na którey ukończono 
ułożenie mowy od Tronu. 


Zdaie się nie podleg=ć wątpliwości, że o 
cprawie Katolików będzie wzmianka w mowie 
ed Tronu i nakoniec zaleconem zostanie Par- 
lamentowi, aby tę sprawę załatwił. Pierwszy 
raz więc uspokoienie Irlandyi pochodzić bę- 
dzie od gabinetu, W mowie, iak zapewnia» 
ia, Parlament ma bydź naprzód wezwany, 
mby nadał rządowi potrzebną moc de przy” 
tłumiegia związków katolickich i wybierauie 
okładek czyli poborów na cele fakcyyne. Po- 
wtóre, aby rozważył stan Katolików we 
względzie przypuszczenia ich do praw obie 
watelskich , które maia wyrównywać tem, 
iakich inpe Dusenterów sekty używają, Z 
zastrzeżeniem iedqak przywileiów panuigce- 
go Kościoła, Zezwolenie kilkunastu Bisku- 
pów na ważny ten krok miał iuż nastąpić, 
Arcybiskup Kauterbyrgski i Biskup Londyń- 
ki zezwałali nań oddawna, a nayuporczy” 
wszy przeciwnik Biskup Durhamu, miał się 
także iyż okazać skłonnym. Naywięcey zda- 
wał się bydź przeciwnym temu Środkowi E: 
Peel i nawet oświadczył ; iż oddali się z ga- 
binetu. Po dokładnem iednak zastąnowieniu 
się postanowił pozostać lubo Dziennik po- 
ranny przeciwnie twierdzi, i zapowiada kil 
ka zmian w gabinecie, 

Onegday po południu Margr. Anglesea 
były Namiestnik Lelandyi) przybył do Wind- 
eoru i miał długie posłuchanie u J, K, Mci. 


W politycznych schadzkach opowiadaią, 
Że nadzwyczayny Rossyyski Poseł przy na- 
szym Dworze, Hr. Matysiewicz, oświadczył 
w imieniu Monarchy swoiego Kciu Welling- 


ton , iż Ressyia w ten czas tylko w wniydzie 
w układy z Porta, gdy ta zrzecze się wszel- 
kich praw Monarchicznych nad Multanami 
i Wołoszczyzną. Dodaig, że Xżę Welling- 
ton przystał na to, i wynurzył nadzieie, iż 
Porta przystanie na ten warunek , byle tylko 
Rosşyia zęchciała na zalecone przez gabinet 
Angielski w inney stronie ustąpienia zezwo” 
lié, Hr. Matuszewicz miał potem pisać do 
Dworu swoiego o nowe w tey mięrze instru- 
kcyie, 


Mówią tu znowu o wysłaniu z naszey 
strony nadzwyczaynego Posła do Stambułu ; 
na które poselstwe przeznaczony bydź mą 
nader wysokiego stopnia officer. 


Dziś ogłoszone tu zostały następujące 
ceny zagraniczney pszenicy: Kwarter Rossy y” 
skiąy od 52 do 62 szyłingów , Szwedzkiey od 
60 do 70, Odeskiey od 56 do 66, Hiszpań” 
skiey częrwoney od 60do 68, białey ditto od 
66 do 70, Toskańskiey i Rzymskiey SZEFWO* 
ney od.66 do 77, białey duo od 70 de 82° 
szylingów. 


Z Terceiry nadeszły tu listy do 23 Sty» 
cznia, z których dowiedzieliśmy się 2 naj” 
większem zadziwieniem, że Angielskie fro. 
gaty krążące w tey okolicy strzelały do 4ch 
okrętów przybyłych pod tę wyspę z wycho- 
dniami Portugalskie:ni i nie dozwoliły im wy” 
lądować, Przyszło do rozmowy piamiędzy o- 
bustronnemi dowódcami ; lecz mimo przeło» 
żeń musieli się Portugalczykowie oddalić. 
Dodaią nawet, iż eskadra Angielska złączyła 
się z przybyłemi niedawno z Tagu woiennemj 
okrętami Don Miguela. W Terceirze panuia 
aupełna spokoyność po wypędzeniu Miguelis» 
tów i rozstrzeleniu 7 spiskowych. 


Młoda Królowa Portugalska choąuie od 
kilku dni ną oziębicRIE: 


Dnia 29 2. m. przybył tu Poseł Duński 
Hr: Moltke, 

P. Mar: Ascoli, poddany Angielski, któ. 
ry długo siedział w więzieniu Lizbońskiem , 
przybył z 4 Portugalczykami do Plimutu. 


Dotad odpłynęło 1200 wychodniów Por- 
tugalskich. Dnia 30 Stycznia odpłynęło ich 
300, a pozostaie ich ieszcze w Anglii 1300, 
którzy także ołpłyna skoro tylko przysposo= 
bione zostaną przewozowe statki. 

Weczoray rano zamarzła Tamiza, 

Doniesienia z Lizbony niezawieraia: nic 
ważnego, oprócz zakazu Don Miguela wys 
wozu koni i małów pod wielkiami: kararni. 


Na Madbirze podług ostatnich doniesień 


pod daiem 20 Grudn a panowała spokoyność ' 


i do portu Funchal zawiiały znowu kupie- 
ckie okręty. 

Z Gibraltaru donoszn pod dniem f6:ym 
Śtycznia, że Gubernator Don z powodu nade 
awyczaynych trudów pod czasostatniey zara: 
Źliwey choroby zachorował, iednak niezbyt 
biebezpiecznie, 

List z Bogota pod dniem 19 Listopada 
donosi, że Boliwar zatwierdził złagodzenie 
wyroku na Jenerała Santander. Ostatni zo- 
stał zdegradowany i na wieczne czasy z Ko- 
łumbii wygnany. Dochody iego nie s2 skon- 
w 7 niewolno mu awey ziemi sprze» 
dać. Odpłynie do Kartageny. Beliwar na- 
kazał Radzie Stanu zwołać Kongres. 


Rozchodzi się: tu wieść, że przeznacza» 
ny de Londynu Brazyliyski pocztowy statek 
Redpole, został przez rozbóyników morskich 
aabrany. — Cesarz Brazyliyski posłał do Si- 
erra Leone Vieekonsula, dla wstzzymania 
handlu niewolnikami na statkach Brazyliy= 
skich. Kapitaliści Hiszpariscy prowadzą ie- 
doak ciągle sromotny ten handel. 


Z Ploch a. 80 Stycznia. 


(Trzey Posłowie chcą pobytu swojego w 
Neapolu użyć do przesłania swem Dworom 
opisu Grecyi, osobistych swoich widoków 
względem Grecyi i stosónków z Turcyja Mają: 
zupełnie bydź zgodzemi ‘względem niemo. 
Żności zostawienia Greków i Turków obok 
siebie mieszkających; ale co do granic no- 
wego państwa nie zgadzają się i każdy jest 
innego zdania. P. Stratford Canning poczy- 
tywać ma posiadan:e Morei i'niektbrych wyog 
za dostateczne, dła zjednania rządowi Gzecyi 
chwały. ucywikizowania ludu Greckiego. U- 
ważał on w mnietszych granicach wige 
ksze korzyści dla rozwinięcia sił moralnych: 
i fizycznych nawego kraiu, niżeli w obszer- 
nieyszych, czemu: sprzeciwił się Hr. Guille- 
minot i obstawał za obszernością granic no» 
way Grecyf. P. Stratford - Canning znalazł 
jeszcze większego przeciwnika w Mergnu Ri- 
beaupiexte, który nietylko zgadzał się w zda” 
niu z Posłem Francuzkim, ale nadto uważał: 
za potrzebne przyłączenie do Grecyi kilku 
wielkich wysp Archipelagu. Na ódwczas tyl- 
ko (dodał) można włożyć na rząd Grecki 
odpowiedzialność za utrzymanie spokeyności 
publiczney , gdy granice Grecyi beda zewnątrz 
obwarowane, a wewnątrz znaydzie sposoby 
do utrzymania swey niepodległości. Bez po- 
siadania wielkich wysp (pomiędzy ktoremi 
rozumiana jest Kandyja) powrócą krwawe sce- 
ny, na które oywilizowany Świat z obrzydze« 
niem patrzał, 

W Wenecyi panują niezwyczayne mrozy 
i upadła wiele Śniegu. Mroźne powietrze za” 
częło się dnia 6 Stycznia w necy, które pos 
przedziła burza z grzmotem, błyskawica bu» 
derzeniera dwóch piorunów o podał, Okołe 
godziny 1Q ustała burza. 


z KRAŃOWA pria 22 LUTEGO 1829 ROKU w NIKDZIELĘ. 


OBSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 


Barometr dla lepszego porownania zredakowańy na: O9% Resumira. 


rì F herms H 
Deion Baroin*tr szli Higro- W iate Star Atmosf; : UWAGI 
Bodunaf z pi na |stop:zim metr : 
n e. i ge | 


Lute: |cali lin: stopnie | stop: 
god:7 |27 3, 234| q 1. 2; 94 | Zachodni słaby Pochmurno' Desżcz. 
12! „ L 863 | + 4, 8] 78 | Półn: Za. średni f Chmury 
17. DOBR „die +3.9( 80 | Zachodni słaby Pochmurno . Deszcz. 
Og A 3, 302|-— f.0| 85 | Połud: Za, mocny |: Pogoda z chmur: 
7 ;27 8, 489 |— 4.4(| 92 | Połud: Za, słaby ( Pogoda z chmur: 
18. 12] „ 2, 266] f 1. 3| 68 | Półn: Za. słaby PSEPOEi 
S| n 1, 447 |— f. 0f 89 | Zachodni wicher Snieg. 
9], 2.411 — 4. 6| 77 Š mocny Engan z E 
7 |27 4, 316|-— 6. | 89 | Zachodni wicher f: Pochmurno 
19. 12] „n 6, 442 |— 2.0| 74 |Połud: Za. mocny s gaj 
8 | 7. 253 |— 2. 9] 792 ads 
a 7 09%4'—7.9  8R 2 słahv Panata z chmur: 
7 27 6, 91? |—12. 67 88 żaden Pogota zchinyj: 
20. 12| „ 6, 170)|— 3.4] 75 | Wschodni słaby 
8]. 5, 841|— 0. 6| 74 
2 | „ 5, 197]--5.8| 8% Pofud: Za: słaby 
JK. „ Sieczkowski, A. O. A. 
Z Szłokolmu d. 380 Stycznia. nosił, z przydaniem imienia ostatniego. I tak 


N. Kra! Jmść trzeciemu swniemu nowo urodzony Kżę otrzymał na chrzcie 
wnukowi, na dowód nevczenia pamięci zmare który dla zitnna odbył się” onegday (w sai 
łego Kr*la Karola XIII. i niezmiemnev przy- pałacu J. K. Mci, imiona Oskar Frydervk. 
iaźni zJ. K. Wysokościa Xiężna Zofią Al- Frzymała go do chrztu” deputacyja: złożona 
Bertyng, nad ł ttu? Xcia wschodniey Got- z każdego stanu seymuigcych Stanów z 15 
landyi , który zmarły iey brat Xżę Fryderyk członków wraz z swemi mowcami, 
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Liczba uczcniów w Uniwersytecie Upsal- 
skim wynosiła w przeszłey iesieni de 1525. 


Z Hamburga d. 10 Lutego. 


Gdy urzędową droga nadeszła z Gibral- 
taru wiadomość, że grassuiągca tam od ie- 
sieni roku zeszłego morbwa chorcha zupeł- 
nie ustała, itaimeczne władze wydaig ad 17 
Siycznia zaświadczenia zdrowia, przeto Se- 
nat zniósł ustanowiona w Kuxhawen dla przy- 
bywaiących 2 Gibraltaru, z południowych 
portów Hiszpanii, Portugalii i Alikante okre” 
tów kwaraptannę, 


Od brzegaw Dunaiu d. 26 Stycznia, 


Upłynęło iuż pół zimy, a nie widać ie- 
szcze u Turków żadnych przygotowań do 
rozpoczęcia kampanii, czemu przeszkadzać 
muszą jakieś trudności, 

Stęiace w Bessarabii Rossyyskie weyska, 
wyruszyły, iak słychać w drg, a przynay- 
niniey stoig w golowości da przeyścia na 
pierwszy znak za Prut ì nawet za Dunay , 
ieśliby Turcy zagrażali napadem na Xięztwa 
lab stanowiska Rossgian w Balgaryi, C9 ter 
raz wcale nie pastąpi, 

Lubo żegluga po Czarnem morzu nie 
iest tersz tylo bezpieczna, aby možna dosta 
tecznaaiość Żywności dowieść do Warny i 
twierdz zduisytych przez Rossyian na uyścia 
Dunaiu de tegoż morza, sg iednak wizę aż 
W Bes. 
szrubii tak dalece zapełnione są magazyny, 
iż dla 200,00Q wojska wystarczy żywuość xa 
8 miesięcy, 


do Kwietnia dostatecznie opatrzone. 


Od brzegów Menu d. 11 Lutega, 


Odiazd N. Biola Jinci Bawarskiego do 
Floch, który oznaczony był na przeszła Sobotę 
odłożony z stał na Pogiedziaiek dna 19 b. 


m. z powodu słabości J. K. Mci z ozienibie- 
nia, 

Lód na niższym Renis aż powyżey We- 
sel skupił się w ogromnyeh grobłach, woda 
ped ostatniem miastem miała dnia 3ge b. m. 
22 stóp wysokości 
zwiększała , tak iż groziła wielkim nie beze 
pieczeństwem , ale przecię nazaiutrz npadła 
o 1 stopień. 


i bardziey się jeszcze 


Miasto Akwisgran posiadało na końcu 
zeszłego roku 36,730 mieszkańców, o 660 
wi cey niż w r. 1827. Pomiędzy niemi znaydo- 
wało się 35,492 Katlików, 1065 E wanieli- 
ków i 128 Żydów. Liczba kobiet przew yźe 
szała liczbę męzczyzn o 2084. 


W kraiu Wirtembergskim pokazało się 
znowu, zapewne z powodu mocnego zimną 
wiele wściekłych lisów , tak iż Ministeryura 
zmuszone zostało przedsięwziąść zaradcze 
środki. 

J. K. Wysokość Xżę Kumberlandyi, 
przybył dnia 8go b. m. do Frankfortu wy 
przeiezdzie do Anglii. 

Niedawno zdarzył się w okolicy Roe 
senłieim następuiacy dla ostrożności służący 
przy padek : 
z krzyżóm , 


Wędruiący rzekomo Pielgrzym 
prosił u iednego z włościan e 
nucleg. Gdy strudzony cudzoziemiec zasną 
na położoney wu słowie, oberrzał gospodarz 
P'zZypidkowo krzyż iego i postrzegł w ng 
cięzkuść; szukał więc otworu i znalazł w 
niu długie noże, ostro naładowane pistole- 
ty, tt. p. nirzędzia, 
darz poiechał 


Przestraszony gospo 
cichości da 
pobliskicy wsi, opowiedział Żandarueryi ten 
przypadeś , powrócił sdo 
się nayspukoyniey. 


w nąywiększey 
doinn i zachował 
O północy obudził się 
pielgrzym, wyszedł na podworzec i zagwiz- 
dng? trzy razy. Notychiniast banda jotiòw 


otoczjłą doms lecz gdy złoczynca nadagęe 
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mnie szukał swoiego krzyża, wypadli z ue 


krycia żandarmowie i włościanie i cała tan- 


de pochwycili. 

Podlug Gazety Nekarskiey zayść miało 
niedawno w © rgemiiude nosiępuiące zda- 
rzenie: * Bogata i pobożna Dama uklękła i 
nisko skłoniła się w kościele podczas Mszy 
6. Wstaagc znalazła na łonie swoim list, z 
dopiesieniei , iż tego wieczora odwiedzi ią 
£. Piotr Apostol, ieść będzie z nią wiecze- 
rzą i przyniesie izy z Nieba pomyślną wia- 
doinsść © zmaiłyia niedawno iey małżonku. 
Dobra D-ma u'sierzyła i kazała wieczerza 
przygolonać. Mim gotowa była wieczerza, 
„2apukano do bruimy i wszedł ogromny wez- 
czyzna, z długa brodą, wielkim u pasa wi- 
szącym kluczem i pozdrowił ią uprzejmie, 
Żączęla cię rożaiowa, i Apostoł opowiadał 
jey wiele pięknyci: rzeczy z tamtego Świata, 
a szczególniey o nievcenionem szczęściu; któ- 
rego jey małżonek tam używa. Lsiądzono do 
stołu, i służaca odebrała poprzednie rozkaz, 
aby potrawy i nupoje odnosiła tylko do drzwi, 
od którey będą odbierane. Tym czasem słu- 
Żąca odebrała tukże odwiedziny, nie od Apo- 
stoła, ale od swego kochanka Żandarma. Ten 
zapytał jey się o przyczynę tak nadzwyczay- 
nego zatrudnienia. “Mamy gościa (odpow ie- 


* szło 4 innycj Apostołów. 
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Eto on jest niewiem, ale ma nadzwyczay 
wielka brodę. W działam go z daleka, bo 
mi tam wniyść niewolno.,, Żandarm po- 
szedł jednak z nia aż do drzwi, otworzył ie 
i wszedł de pokoju. ‘Kto WPan jesteś, Mci 
Panie, gdzię masz paszport.,, * Swięci (od- 
powiedział gość ozięble) nie potrzebują pasz- 
portu. Jestem Piotrem, © to móy klucz. ,, 
Dobrze! rzekł żandarm, i pośpieszył do swo- 
jego brygadyera i opowiedział mu całą okoli. 
czność. Ten doduł mu zaraz ludzi, ktorzy 
udali się do domu Damy i ukryli. W krótca 
zapukano znową do bramy. Otworzono i we- 
Natychmiast po- 
chwycili ich żandarmowie, równie jak Piotra, 
i znaleźli przy każdym sztylety, noże, pisto- 
lety, klucze i złodzieyskie piszczałki. Zapro- 
wądzili więc rzekomych świętych do Metz, 
gdzie oczekują suojego wyroku. 


TEATR NARODOWY. 

Dziś w Niedzielę, to iest; dnia 22go b. 
m. dana będzie Wielka Opera w 2ch aktach, 
2 muzyką sławnego Rossiniego, pod tytułem: 
Cerulik Szwilski, w którey to sztuce JP. No- 
wakowski wysłąpi w roli Figara. 

W następujący Wtorek, to jest d. 24 b. 
m. daną Lędzie narodowa Opera z Muzyka 


działa dziewczyna) nadzwyczayney postawy. J, Elsnere, pod tytułem. gagielio w Tenczynie. 


DONIESIENIA, 
NY es ; 43073 


129 12,58 
- 5 Jn a t eis W oiewództwa Krakowskiego, 
Z mocy Reskryptu Wysokieg Kommissyi Rzgdowey Przychodów i Skarbu pod dnie 

26 Listopada r, z. do Nru 61,803;'i 70,100 wydanego, AE A Pablo a IŚ Dobra 
7a.orzADy w Wa.rwództwie Krakowskiem , Obwodzie i Powiecie Stopnickirm „ pomiędzy mia- 
stáin Stopnicg a P canowem, w odległości o milę od spławney rzeki Wisły położone , piere 
wiastkowo od Rządu Ces: Austryiackiego przez W. Wincentego Turkowskiego nabyte, a przez te= 
CU w, Józefowi Goczałkowskiemu odstapione , nateraz zaś w Aduministracyi Skarbowey bę- 
ca ©. stósownie de osnowy Art: 4 Postanowienia JO. Xięcia Namiestnika Królewskiego z dnia 
8 Stycznia 1818 r. z powodu niewypłatności resztuiącego szacunkn z procentem w dalsze 
D tefal Zar > pierwotnie Reskryptem głównym Wssokiey Kommissyi Rządowey 
Przychodów i karbu z dnia 27 Kwietnia 1827 r. do Nru 23,647 zudecydowaney, na dziedzi= 


r zŻ0 mp 
ZRZECZENIA 2 A ZRO OO OZDY DLTOPO O ZOODĄ O) 


etwo ze szkodę i ha rasico dotychożasowego: posiadacza, zmnieyszeniem o 1/3 część szacuń= 
Ka tu w Piórzę: Ko:nmissyu Woiewódzkiey w duiach 6. 7 i 8 Kwietnia r. b. na sprzedaż 
przez publiczna Licytacyia wństawione zostaną. 

Do Licytacyi: tey stanowia się następuiące głowne Warunki na pretiam fisci czyli cene 
do pierwszego. do Licytacyi wywołania bierze się summa Złp. 43,853 gr. 1, to iest szacunek 
o 1/3 część zmnieyszony od summy Złp. 65,779 gr. 17 Kontraktem kupna i sprzedaży z 
Rządem Ces: Austryiackim dnia t Lipca 1808 zawarty, a w ùu 21 t. m. ir. zatwierdzo: 
nym oznaczony; naywięcey ofiaruiacy teraz po zamknięciu: protokółu licytacyinego obowią- 
zanym będzie złożyć w Kassie Główney: (Voiewddzkiey lutevszey dowedani Kotuinissyi Cen- 
tralnny Likwidacyinev w postanowieniach Kięcia Namiestnika Królewskiego: z: dnia 9 Lipca 
1825 r. i 17 Lipea 1897 wvmienionemi: 

a) Resztuiącego szacunku Dóbr w Kapitale Żłp. 13,960 gr. 4 
- b) Prowizyi: od tegoż .- > . — 8015 — 26 
Czyli razem 26,976 gr. — 

Resztę zaś summy do iakiey przez Łicytacyia podniesioną będzie w dniach 14 w grubeyć 
kursowey monecie do kassv głbwney na rzecz dotychczasowego posiadacza złożyć , z ktòrey 
podatki po dzień licytacyi i oddania nowemu: nabywcy ddbr' zalicytowanych: w posiadanie , 
zaleg'Ć mngace, i inne nsleżytości posiadacza dotychczasowego cizżące i ciężyć' powinne , 
aaspuk jonemi będą. 4 : 

2) Oprócz: tego: każden: przystępujący do licytacyi przed jey rozpoc'ęciem obowiązany bę» 
dzie- złożyć w gotowiznie na bezpieczeństwo dotrzymania poniższego warònku licyta- 
oyi, na vadiumi w gatowizme jednę dziesiętą: część summy powyżey pro pretio usta- 
mowionty , tu jest złp: 4385 gr; 9, Które plus licytant po zatwierdzeniu: protokółu lie 
cytacyi i spisapiu Kontraktu kupna i' sprzedaży z części summy szacunkowey dla do- 
tychczasowego posiadacza przypaść tmaiącev , potrącone mieć sobie będzie.. 

3) Utrzymuięcemu się przy li-ytacvi przez plus offerencyig" przyztrane będzie dziedziettvo, 
Kontrakt iednikże kupna i sprzedaży dopiere po zatwierdzeniu: przez Wysoka Kominis 
syig Rządowa Przychodhw i Skarbu protokółu licytacy spisany z niin: będzie, a po spie 
saniu takowego, nastąpi oddan'e dóbr na własność , mimo przecież tego. 

49 Data podpisu i zamknięcia protokółu licytacyynego: plos- offerenta w zupełności, Rząd! 
zaś: zawarcie dopiero Kontraktu w całkowitey formie podług prawa ohowięzywać będzie: 
zkad, wypływa, iź-niedotrzymuiacy licytacyi, nie tylko utrąci całkowite Vadium , ale: 
nadto nowa licytocyia na szkodę i resico iego ogłoszona zostanie, i wszelki niedobór 
względnie pierwszey offertv, czyli raczey wylicjtowaney przez niego summy ma ca- 
łym iego ma'ātku Alministracyinie poszukiwany będzie: l 

5) Dobra te w stosnnku dopełnionych przez przyszłego mabywce warunków tak protokółu» 
licytacyi, iako i koniraktu oddana będa w posiadanie przyszłemu Dziedzicowi w tych: 
samych. granicach z temiż samemi użytkami i ciężarami, iak ie dziś W. Goczałkowski: 

stadh. > i 

6 Kieta wszelkie sprzedaży dbbr tych dotyczące, iako to, ogłoszenie: Jicytacyi ,. zawie= 
ranie kontraktu, i nakoniec intromissya do przyszłego dziedzica należeć będa; to więc 
co przez Skarb w tev mierze wyłożonym zostanie, zwrosić obowiącazym: bydzie: 

Wreszcie każdemu chęć licytowania maiącenu' zapewina się wolaość powzięcia z 
Akt Kommissyi Woiewodzkiey wiadiności, o stanie tych: dvbr. icłi użytkach 1 oiężarach ,. 
ktore w ninieyszem Obwieszczenin.dla skrocenia nie zamieszczu:ź się. poł Pe. 
W Kielcach dnia 5 Lutego 1829 r- Radcą Stanu Prezes: Wielogłowski. . 
i Sekr:: Jiny S- Witkowski.. 

W dniu 27 Lutego 1829 r..o godzinie 10 raney,. na Rybakach prev Krakowie w domu: 
pod L. 250 w. Gminie IX. mieyskiey Piasek; w domu pod tymże Nrem odbęłzie się po% 
wtórna li. vtacys na wydzierżawienie roczne od dnia 27ga F.uiego 1829 roku do pb 'obnegóź- 
dnia i miesiąca 193Q roku w tymże samy mtdomu, izby z kuchenka nid neima br gcey, okna 
ma: Wisłę: mającey., tydzież tamy = bulwarkiem. przy Wsśle znavdującey się: do powołanego 
domu nalężacey, chęć zarem: licytować mających, zaopatrzonych: w vedium.-zip: 50 na czas 
i; mięvsca. oznaczone podpisany zaprasza.: Warunki- dzęerżęwy: przed licytacyg odczytanemić 
zostang. — W. Krakow daia 21 Lutego 1829 r. Teodor Jaworski, Ks S, 


